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zazwyczaj zbyt skomplikowane i wymagają
dalszych ulepszeń i usprawnień. Dlatego też
istnieje obecnie pilna potrzeba opracowywania
nowych, względnie rozwijania i adaptowania
już istniejących tego typu metod do właściwe-
go materiału biologicznego. Należy wspomnieć,
że ostatnio w tym kierunku podjęto również
badania własne. W wyniku dotychczasowych
pró)-_; wstępnych opracowano dwie rutyno,nve
metody równoczesnego oznaczania ITC i WTO
w śrucie rzepakowej (12) oraz WTO w mleku,
(13), które jak można sądzić będą się nadawały
do stoscr,vania w przeciętnych warunkach Ia-
boratoryjnych. Obecnie w tej dziedzinie pro-
wadzone są dalsze badania.

Niniejszy artykuł mą na celu zwrócenie uwa-
gi ioksykoiogów i praktyków weterynaryjnych
na zagadnienia. toksyczności pesz zawierają-
cych natura],nie substancje szkodliwe, do któ-
rych za].iczane są równiez ciała wolotwórcze
zawarte w śrucie lzepakowej. Należy mieć na
uwadze to, że stosow-anie śrut i,zepakowych w
zy-wieniu zwierząt rł sposób niewłaściwy i nie-
racjonalny może przynieść stral"y zamiast spo-
dziewanych korzyści. Szczególnie ostatnio
problem ten nabiera znaczenia, gdyż istnieje
tendencje. do wzmożonej produkcji przemysło-
wych mieszanek paszowych i zwiększania w
nich dodatków śruty rzepakowej.

ANTONI GUCWIŃSKI

Nowoczesne ogrody zoologiczne starają się w
miarę mozliwości trzymac zwierzęta na terenie
otwartym i urozmaiconym. Ekspozycja ptaków-
w takich warunkach wymaga zastosowania
środka uniemożliwiającego im fruwanie, Ptak
traci wprawdzie przez to możnośc wykonywa-
nia iednei ze swych biologicznych funkcji,
praktyka wykazała jednak, że nie odbiia się to
szkod].iwie na jego zdrovziu ani na hodowli.

Jedną z metod stosowanych dawniej b;rło
przywiązyw,anie ptaka. za, \ogę do specjalnych
stojaków. Ta metoda ze zrozumiałych względów
nie moze być polecana.

Dziś stosuje się często przycinanie piór w
skrzydie, głównie lotek I rzędu. W miarę zmia-
ny upierzenia, a. więc co kilka miesięcy, w miej-
sce obciętyc]: Iotek wyrastają jednak nowe,
ny2.,,lłracając zwierzęciu pełną zdolnośc lotu.
Zrnu,sza to do kclejnych odłowów i zabiegu. Ten
tok postępowanią dotyczy głównie ptaków wod-
nych.
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Znacznie lepszym sposobem - stosowanym
ostatnio powszechnie - jest zabieg_ amputacji
II i III palca dłoni. Po dokonaniu amputacji w
jednym skrzydle ptak jest zdolny do lotu na
odległość najwyżej kilkudziesięciu metrów. Za-
bieg najlepiej jest wykonać u kilkudniowego
pisklęcia. Można jednak przeprowadzić ampu-

Ampułocio skrzydeł u ptoków ozdobnych

ogród zoologiczny we wrocławiu
Dylektor: dr wet. inż, A. GUcwIŃsKI

a niemego przed
na blzuszna

amputacją - stro-

Fot. A. Gucwirlski

Ryc, 1, skrzydło
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Rl,c !. SkfZ},clto labędZia \\, I etapie Zabie3Ll
koś ri

Na około tysiąc wykonanych zabiegów nastą-
piło zejście u 3 sziuk. Były to 5-miesięczne p,ę-
si nilowe, które padły pi,arł,d<lpod<lbnie skutt-
kiem zbyt duze.j ilości polol,,ainy zuzviej c,lrl

miejscowego znieczulenia (ok. 7 mI).

Rl'c, 4, AnDutowłna część 'n'i.|i'l,r. G!LC§,i]L.i]ii

Te doświtlclczenia Wro:i_,-wskiego Zoo mogą
byc przydatne kolegom prtll<i;.1<om, gdyż cot,ztz
częściej do parków miej,;kicil_ rł-prowadza się
pttil<i ozdobne. Amputacja pociąga za sobą
wprawdzie nieodwracalne okaleczenie, jest to
jednak mniejsze zło, aniżeli dwrrkrotne rv i,o]<u
łapanie ptaka i skracanic lotek Sam oclłów po-
woduje niejednokrotnie ciężkie kontuzje i ull -

zy, może też byc przyczyną szoku prowadzące-
go do padnięcia ptaka. Po jednorazowym zabic-
gu amputacłi ptaki łatwo adaptują się do kon-
kretnych war:urrków i często dają przychówki.

Adres aLltora: df Antoni cL]c\ViliSki. Wroclł\!, Lll. \Ń'r(jble\\,-
,cl(iego 1.

lyqerłnsctrr A. -- Alrnyraqi{i{ Idp6IJl6cB y A€I{opaTi{B-
H6Ix nTI{Ir,

Onlącanlą Ha oCHoBaTłT4l,ł co6crneHHolo onllTa MeToł
o4lłoc. opoHHeił aMnyTaI_Ir4Il II naJII]lIa B 1ti]},IJ,TLgx
nTr{I{ c qeJIL,Io qacT]4l{Hoto nlĄl]],eilu;l Ilx Bo3MoriHocTiI
JIeTaTF, qTo no3tsaJlEeT coAep)I{aTb nTlq B 3oollr]Ll] aax
Ha npyAax T4 oTKpbITbIx Bo.Ilbepax. IIa ocrronaHlrrł rła-
6nnnenzż y oli 1000 nTlłl{ y KoTopblx IIpoBeJT].t BBTIIIo
onr{caHHylo OncpaLII4Io aBTop nprlxoAilT K BbTBoAJ/. I]To
onl.łcatlgsrż rvreToA,,TBJIfleTcr{ COBcel[ 6c:onacHi,llr, uil
noHI4)KaeT 9Kcno3rllil4r-lFIol,-l ueHHoaT,ji nTI4II ,I Ife JirI-
LuaeT 14x cnoco6,1łoctr,r lIIe3IoBaI{I4a 11 BIJIpaqI-1BaHr{fi
rloToMcTBa.

Gucwiński .,\, - Amputi"tion of wings in dgcorative
birds.

on the strengtll oi ,J,rn experiments the author,
describes the methori of amputaticn on the second
digit of wing in birds. The operation was carried out
in order to lemove partially flying ability of birds:
tlrat procedure enabied tcl keep them in parl<s and
zoological gardens, cn the lakes and on opened fowl
runs, Cbservaiicns performed. on about 1000 operait,d
birds showed that author's technique o1 operation
was safe. It did not decrease the d.ccorative value of
thc birds łvhich sti1l cou]d built thtljr nest and ]l-rcti
after thejr oflspring.

SMITH B. E., REYNOLDS I. Mł Zapa|enie rogówki
u nowo narodzonego cielęcia na tlc zakażenia Cory-
nebacterium pyogenes, (Corynebacterium pyogerres
keratitis in a newborn calf). Cornell Vet., 61, 591-595,
1971 (4).

Na podstawie występowania objawów ślepoty u
nowonarodzonych cieląt ofaz charakteru zmian w
rogówce autorzy uważają, że do zakażenia cieląt przez
Corynebacterium pyogenes dochodzi w macicy. Płód
zakaża się drogą hematogenną w późnym okresie
ciąży. Z krwiobiegu płodu C. pyogenes jest szyllko
usuwany przez neutrofile. Bakterie które przeniknęły
do płynu kosmówkowego, po namnożeniu zakażają
rogówki płodu. z.

Fot.
- odslonięcie

A. Gucwiński

R}'c 3, skrz]'dło labędzia o" '"}Łl]Tl'"ucwiński

tację palców dłoni u ptaków dorosłych, które
zabieg znoszą na ogół bardzo dobrze.

We Wrocławskim Zoo zabieg ten przeprowadzono
u 6Ę. tysiąca ptaków, głównie rvodnych. Zarówno ga-
tunki duże: łabędzie, pelikany, flamingi, żurawie, gęsi
kanadyjskie, jak i ptaki średnie i małe poddawano
zabiegowi w/g stałego porządku. Odejmowano zawsze
palce prarvego skrzydła. Do znieczulenia miejscowego
stosorvano 10ó polokainę. Na odcinek przedramienia za-
kładano opaskę uciskową, ograniczającą krwiobieg rv
końcoll,ytn odcinku skrzydła. Pozostawia jąc kciuk i
oparte na nim skrzydełko (alula) usuwano częściowo
pióra z II palca, dokonując dezynlekcji pola opera-
cyjnego. Jest to odcinek. biilszy pierr,vszego członu II
palca. Około 2 cm poniżej nasady bliższej pierwszego
członu dokonywano okrężnego cięcia skóry, ściągając
ją rv ten sposób, aby uirvorzyła mankiet po poprzecz-
nym pl,zepi}owaniu kości. Kość piłowano piłeczką kost-
ną bądź stalową linką od embriotomu. Po usunięciu
pilniczkiem ostrych krawędzi z kilruta kości, zakrywa-
no go mankietem skórnym i szwem kapciuchowym lub
ciągłym zb]iżano brzegi rany, używając nici jedwab-
nych. U dużych, dorosłych ptaków większe naczynia
na 1inii cięcia podwiązywano catgutem. -W 3-5 minut
po zabiegu zdejmowano opaskę uciskorł,ą. Krwawienia
nie obserwowano, Ranę opatrywano 3% maścią oxyter-
racyno\^/ą oraz pudrowano 1007o pabiamidem. Po za-
biegu ptaki na 2-3 dni umieszczano u, suchym boksie,
zaś po tym okresie przenoszono je na starv 1ub wybieg.
Gojenie przebiegało prtrwiriłowo.
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